, wego, 


„kresu aktywności 
kratyczńych w czasie panowania sana-. 
cyjnego reżimu w Polsce. Podczas, kie 
dy dawniej wszystkie ugrupowania de- 
mogły tylko reprezento- 
społeczeń- 
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j Aktywiści 


Zdobycie niepodległości naszego kra- 
ju, wywalczenie wolności, 
od podstaw polskiego życia państwo- 


polityczne, specjalne zadania. Zadania, 
różniące się wiele od działalności i za- 
stronnictw 


mokratyczne 
wać opozycyjny kierunek 


budowanie 
politycznego i gospodarczego, 


_to wszystko są problemy, które w, tej 
chwili nakładają: na nasze otganizacje 


demo- 


dzenie naszego aktywu partyjnego, bę- 
dziemy w stanie rozbudować tak po- 
aparat 
przetrzebiony 
przez okupanta. Nasz aparat organiza- 
ludźmi 
przygotowanymi do swojej prący przez 
starszych, doświadczohych *aktywistów. 

Rola działacza socjalistycznego mo- 
że nigdy dotad nie była tak ważna, i 
nie miała tak istotnego znaczenia. O- 
becne możliwości»szeroki zakres dzia- 
mas, 


trzebny. w życiu dzisiejszym 
kontroli _ społetznej, 


cyjny .uzupełnimy nowymi 


łania, potrzeba organizowania 


: produktywnej pracy na rzecz państwa 


się zakusom rodzimej reakcji na pra- 


konieczność doprowadzenia do naszych 
warstw dołowych świadomości obecnej 
sytuacji.i związanych z nią możliwo- 
ści stojących przed ruchem  robotni- 
czym, nakazują do takich prac wysłać 
jak najlepszych ludzi, jednostki wyro- 
bione politycznie, posiadające za sobą 
odpowiedni staż . partyjny i przede |! 


stwa polskiego, prowadziły akcje zmie 
rzające do poprawy bytu rzesz pracu- 
jących, walczyły o prawa polityczne 
narodu i „przeciwstawiały się coraz no- 
wym szykanom i' przejawom gwałtu, 
dzisiaj, — te same ugrupowania po 
odniesionym zwycięstwie nad faszy- 
zmem, przeszły do czynnej, aktywnej, 


wszystkim, działaczy, za którymi: prze: 
mawia wysoki poziom ideowy 'i przy- 
wiązanie do ideologii socjalistycznej. 

~ Jeżeli bywają nieraz nieporozumie- 
Węża Z tego, że 


którego są współtwórcami i gospoda- 
rzami, ! 

Ta zasadnicza zmiana polęgająca na | nia terenowe 
przejściu od opozycji i przeciwstawiania f 
wa klasy pracującej, do realnej pra- 
cy i odpowiedzialności za, losy państwa 


8 _1 partyjnej, 


 legającej na dokładnym i 


„1 narodu, wymaga odpowiedniego, przy 


gotowania, planu, podziału pracy, wiel- 
kiej znajomości rzeczy, 
sprawach zagadnień politycznych i WY” 
sókich, ideowych kwalifikacji. ` 
Nasźa Partia, Polska Partia Socja- 
CE w głębokim - poczuciu odpo- 
edzialności jaka na niej ciąży, w o- 
becnym momeńcie. dziejowym, który 
pozwala nam po krwawych * zmaga- 
niach przejść do istotnej roli, budow 
niczych odrodzonej Ojczyzny, przystę- 
puje do: umasowienia terenowej pra- 
cy politycznej. Zapowiedzią tego jest 
okólnik CKW o rejestracji 
aktywu partyjnego. , 
Rejestracja ta ma na cehi właściwe 
gospodarowanie aktywem partyjnym, 
dokładne ujęcie wszystkich  aktywi- 
stów zarówno pod względem ich spe- 
cjalności jak i terenu obecnej ich pra- 
cy, oraz segregację na fachowców z 
dziedziny organizacyjnej,  samorządo- 
wej, ubezpieczeniowej, oświatowej, 
spółdziełczej, zrywa „sportowej 
ając dokładny obraz sta 
nu aktywistów, jego cyfrę oraz skład 
fachowy, będzie można przystąpić do 
należytego jego rozprowadzenia i wy- 
korzystania na wielu bardzo poważ- 
nych i odpowiedzialnych odcinkach na- 
szego ‘życia państwowego. 
"Jaka jest rola aktywisty socjalisty- 
cznego w ruchu robotniczym nie trze- 
ba szeroko omawiać i uzasadniać, Ka- 


, dry aktywistów mają obecnie za zada- 


nie dbać o należyty poziom łdeowy na- 


„szych komórek i organizacji partyj- 
- nych, związać szeregi zorganizowanych 


członków z wszystkimi sprawami na- 
tury państwowej, wychowa działaczy 
robotniczych orientujących się w swo- 


ich obowiązkach i możliwościąch, oraz 


wytworzenie właściwej atmosfery po- 


zumieniu przez wszystkich zorganiżo- 
wanych towarzyszy, że w tej chwili 
intęresy „klasy. pracującej, prestiż 
artii i interes naszego Państwa scho- 
dzą się i są z sobą ściśle związane. 
Przez należyte ujęcie i rozprowa- 
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orientacji w 


naszego |. 


jasnym ZT0+: 


nie wszystkie stronnictwa demokraty- 
czne, biorące udział w dzisiejszej pra- 
cy dla Polski mają wszędzie odpowie- 
dnich, wyrobionych działaczy, to nale- 
żyta obsada aktywistów _socjalistycz- 
nych w terenie, przyczynić się powin- 
na do rozwiązania tego zagadnienia 
w sensie pozytywnym. Dobry działacz 
socjalistyczny, pracujacy w odpowied- 
nim Środowisku i na wyznaczonym 
mu posterunku odpowiadającym jego 
kwalifikacjom, będzie zawsze tą in- 
stancją, która wyjaśni szereg nieporo- 
zumień, *niepotrzebnych zadrażnień czy 
rBeznajomości rzeczy. 

Tu leży właśnie sedno rzeczy, o tym 
należy pamiętać, to brać pod uwagę. 
Aktywista socjalistyczny musi w Pol- 
sce dzisiejszej być równocześnie ucz- 
ciwym działaczem swojej partii i szer- 
mierzem myśli socjalistycznej oraz od- 
danym obywatelem swojego Państwąś. 
Tego wymaga interes: ruchu robotni- 
czego w Polsce, tego ma prawo wyma- 
gać ód nas odrodzona Ojczyzną. 
| ARTUR KARACZEWSKI 


Depesza Edena do Mołotowa 


w rocznicę podpisania układu rudziecko-ungielskiego 


MOSKWA, (Polpress). Z okazij 3- ai ro- 
cznicy podpisania układu  angielsko-ra- 
dzieckiego, min. Eden przesłał na ręce Ko- 
misarza Ludowego Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotowa następującą depeszę: 

„Ęrzecia rocznica układu angielsko-ra- 
dzieckiego mija w chwili, gdy zwycięsko 


został osiągnięty pierwszy cel układu — 


je pozostaną -wierne sentencji układu an- 
gielsko-radzięckiego oraz następnym u~“ 


mowom, w których oba nasze państwa: 


utzestniczą, to cała Europa będzie miała 
zapewniony długotrwały pokój. Osobiście 
zasyłam Panu i za Pańskim pośrednictwem 
rządowi i narodojr ZSRR pozdrowienia i 
życzenia pomyślności wraz z życzeniami 


rozgromienie Niemiec hitlerowskich. Je-|rządu Jego Królewskiej Mości. oraz naro- 
stem przekonany, że o = nasze oba. kra- dów W. Brytanii”. 


MOSKWA, (Polpress). Na depeszę min. 
Edena z okazji 3-ej rocznicy układu an- 
gielsko-radzieckiego, Komisarz Spraw ,Za- 
granicznych PAOTR odpowiedział nastę- 
pująco: 

„W 3-cią PARE podpisania radziec- 
ko- afigielskiego paktu przesyłam Panu w 
imieniu rządu radzieckiego i 


Harry Hopkińś w Moskwie 


MOSKWA, (Polpress). 25 maja przybył 


do Moskwy osobisty przedstawiciel pre- 
zydenta Trumana, Harry Hopkins wraz ze 


swą małżonką. 
„Równocześnie przybył do Moskwy am- 


basador Stanów Zjednoczonych w Związ- 
ku Radzieckim Harriman oraz zastępca se- 
kretarza stanu USA Bolen. 


4 
Churchill do marsz. Tito 
(POLPRESS). Premier Churchill wysłał 


do marsz. Tito depeszę R TY 'tre- 


ści: 


„Jestem dumny z bohaterskiego haiak 
armii jugosłowiańskiej w walce z faszyz- 


mem. Składam podziękowanie za wkład, 


wniesiony, w zwycięstwo. Wyrażam na- 
dzieję, że obu nasze narody będą współ- 
pracowały przyjaźnie dla „zapewnienia 


światu pokoju przez rozwiązywanie wszel- 


kich sporów w drodze pertraktacyj”. 


Poseł turecki w Moskwie 


Poseł turecki w Moskwie. który bawił: w 
Ankarze dla złożen:a sprawozdania swemu 
rządowi, wyjechał z powrotem do Moskwy. 


własnym 


|minister opieki społecznej — Hore Beli 


Odpowiedź Malolówa 


przyjacielskie pozdrowienia i serdeczne 
życzenia. 

Skuteczna współpraca wojskowa na- 
szych narodów, uwieńczona historycznym 
„zwycięstwem nad hitlerowskimi. Niemca- 
mi, potwierdziła rację bytu i skuteczność 
układu. Pozwoli mi Pan wyrazić przeko- 
nanie, że w dalszym ciągu pogłębiać się 
będą stosunki przyjaźni pomiędzy W. Bry- 
tanią, a Związkiem Radzieckim ku pożyt- 
kowi naszych krajów i wszystkich naro- 
dów, miłujących wolność i dążących do 
zabezpieczenia trwałego pokoju i bezpie- 
zosia . 
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Tylko razem 


© W Mediolańie odbyła się wspólna kon- 
ferencja kierownictwa partii socjalistycz- 
ej i komunistycznej Włoch. W wyniku 
konferencji wydano oświadczenie, w któ- 
rym podaje się do wiadomości, że partia 
komunistyczna, która w grudniu ub. r. 
weszła do rządu bez socjalistów, zi uwa- 
gi na specjalną sytuację wywołaną warun- 
kami wojennymi, uważa, że dzisiaj sytu- 
acja ta uległa zmianie. 

*Ministrowie komunistyczni nie podali 
się'dotąd do dymisji tylko z tych wzglę- 
dów, że chcą uniknąć kryzysu, zanim Ko- 
mitet Wyzwolenia Narodowego nię przed- 
sięweźmie specjalnych uchwał o sposobie 
rozwiązania tego kryzysu. 

Obie partie, socjaliści i komuniści — 


uchwaliły podjąć wspólną akcję w kierun- 


ku wyjaśnienia masom -ludowym swego 
kraju konieczności utworzenia takiego 
rządu, który by odpowiadał dążeniom fa- 
rodu. ' 

Wszystkie ważne zagadnienia mają być , 
rozstrzygane w oparciu o Komitet Wyz- 
wolenia Narodowego, który będąc orga-, 
nem jedności narodowej winien uzupeł-* 
niać działalność rządu i zapewnić mu po- 
parcie szerokich mas pracujących. 

Postanowienie to, uchwalone na wspól- 
nym zebraniu obu partii robotniczych 
Włoch, dowodzi, że wszędzie tam, gdzie 
na gruzach tyranii i terroru dochodzi do 
głosu wolność i prawo, masy pracujące, 
rozumieją, że nie ma miejsca ani czasu na 
rozbicie w obozie proletariackim. Wspól- 
ny front socjalistów i komunistów wło- 
skich, jednolita taktyka, solidarne wystą- 
pienia i uzgodnione akcje są dowodem, 
że i tam idea jednolitego frontu — kla- 
sy robotniczej znalazła szerokie zrozu- 
mienie ś została wprowadzona w czyna 

Prolętariat wszystkich krajów, bacząc 
na realne wyniki ostatnich czasów, prole- 
tariat, który dzięki swojej jedności i wspól 
nemu* wysiłkowi w walce z największym 
swoim wrogiem, faszyzmem — ' odniósł 
zdecydowane zwycięstwo, wie co to zna- 
czy jedność i wie komu potrzebne jest 
rozbicie. Klasa robotnicza dotąd zawsze 
skłócona przez podstępnych agentów re- 
akcji, zbyt wielką płaciła cenę za sku- 
teczne warcholstwo  pachołków kapitali- 
stycznych. 

Dlatego ' dzisiaj montowanie, cemento- 
wanie i pogłębianie jak  najściślejszej 
współpracy robotników w ramach jedno- 
litego frontu proletariackiego opartego o 
obóz postępowych ugrupowań demokra- 
tycznych,. 
gwarantującym 
rezulłatów. 

Obok pracujących całego świata, wie- 
dzą także o tym dobrze robotnicy włoscy 
tak ciężko doświadczeni ponurymi latami 
faszystowskiej niewoli. 


osiągnięcie 


f KAR. 


Nowy gabinet angielski 


LONDYN, (Polpress). W godzinach wie- | 


sha, minister- produkcji lotniczej = $ 


czornych dnia 25 maja ogłoszono oficjal- | Browne. 


nie skład nowego rządu angielskiego, któ- 
ry przedstawia się następującó: 


` Premier — Winston Churchill, wicepre- 
mier — Lord Woolton, minister spraw za- 
granicznych — A. Eden, minister skar- 
bu — Anderson, lord strażnik tajnej pie- 
częci — Beaverbrook, minister dla spraw 
dndyj - — Amery, pierwszy lord admirali- 
gii — Brandon-Bracken, minister lotni- 
ctwa — Mac Millan, minister wojny — 
Jame Grigg, minister produkcji wojen- 
nej i/handłu — Littleton, minister pracy — 
Bątler, minister spraw wewnętrznych i bez- 
pieczeństwa —ì\ Donald Somerwell, mini- 
ster dla spraw. dominiów — Cranborn, mi- 
nister dla spraw.Szkocj: — lord Rosebur- 
ry, minister rolnictwa i rybołóstwa — Ro- 
bert Hudson, minister informacji — Lloyd, 


x 


PRASA O NOWYM GABINECIE 
LONDYN, (AF1). Angielskie gazety przy- 


jęły rozmaicie nowy gabinet Churchilla. _ 


Organ Partii Pracy „Daily Herald” zado- 
wolił się na razie tylko umieszczeniem 
listy ministrów bez komentarzy. „News 
Chronicle" ` twierdzi, że nowy rząd jest 
rządem przejściowym. 

„Times“ stwierdza, że Churchill zatłky- 
mał w gabinecie główne siły partii kon- 
serwatystów oraz przywódców narodo- 
wych liberałów, ekspertów  przernysło- 


wych, którzy zajmowali wysokie stano- - 


wiska podczas wojny i ludzi o doświad- 


czeniu politycznym. Churchill skorzystał 


również ze sposobności, żeby postawić 
na stanowisku ministrów szereg młodych, 
ludzi, którzy zyskali sobie DROŚ er 
czas wojny. 


NIECH ŻYJE 


stało się zasadą i warunkiem 
właściwych * 
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- Przemów. enie Marszałka Stalina. z prag konferencji w San RE 


na przyjęciu dla dowódców Czerwonej Armii 


MOSKWA, (Pofpress), Na przyjęciu urzą- 
dzonym na cześć dowódców Armii Czerwonej 
na Kremlu, wystąpił marszałek Stalin z nastę” 
pującym przemówieniem: 

„Towarżysze! Pozwólcie mi wznieść jeszcze 
jeden toast, Chciałbym wzuieść toast na cześć 
naszego narodu radzieckiego, a przetle wszyst- 
kim narodu rosyjskiego (burzliwe i długotrwa- 
łe oklaski). Piię przede wszystkim zdrowie na- 
rodu rosyjskiego dlatego, że jest największym 
ze wszystkich narodów, wchodzących w skład 
Związku Radzieckiego. Wznoszę toast na zdro- 
wie narodu rosyjskiego dlatego, że zasłużył w 
tej wojnie na powszechne uznanie, iako przo- 
dująca siła Związku Radzieckiego wśród 
wszystkich narodów naszego kraju. Wznoszę 
toast za zdrowie narodu rosyjskiego nie tylko 
dlatego, że jest przodującym narodem, ale i 
dłatego, że cechuje go wielki rozum, silny cha- 
rakter i cierpliwość. 

Rząd nasz popełnił niemało omyłek. Przeży- 
waliśmy rozpaczłiwe chwilę w latach 1941— 
1942, kiedy nasza armia cofała się i opuszczała 
ojczyste miasta i wsie Ukrainy, Białorusi, kra- 
jów nadbałtyckich, Mołdawii. leningradzkiego 


obwodu i Karelo-fińskiei Republiki, Opuszczałj 


„Hiszpania gniazdem gestupowców 


dlatego, że nie było! innego wyjścia. \ 
Naród nasz mógłby powiedzieć rządowi: 
„Nie spełniliście pokładanych w was nadziei. 
rga sobie precz; stworzymy inny rząd, któ- 
ry zawrze pokój z Niemcami i zabezpieczy 
nam spokój“. Ale naród rosyjski mie poszedł 
po tej drodze, albowiem wierzył w słuszność 
polityki swego rządu i zdobył się na ofiarność, 


PZ ZEK 


ya r c 
| Nauczka 


Lomdyńskie radio doniosło wczoraj o nastę- 
pującym fakcie. Pewien oficer amgielski wdał 
się w rozmowę z oficerem niemieckim. Angiel- 
ski gentleman uważał za wskazane zwrócić się 
pod adresem niemieckiego oficera (radio doda- 
je, że/ był to oficer tego samego stopnia...) 
z zarzutami z powodu złego traktowania ou- 
dzoziemców w obozach hitlerowskich. 

* Oficer niemiecki („tego samego stopnia") 
zdecydowanie odparł te zarzuty, na zakończe- 
nie. rozmowy dodał jednak pewne „uzupełnie- 

ne“, czy „sprostowanie“ czy „wyjaśnienie“, 

j oświadczając: 

„Nie nie rozumiem, Przecież w obozach kon- 
centracyjnych siedziała sama hołota: Polacy, 
Żydzi i t d. iu nie było tam takich, jak ja 

i pan“. 

Gentleman talana się w tym 
miejscu, Porównanie z oficerem niemieckim 


. nawet „tego samego stopnia“ widocznie nie od- 


powiadało mu. A może był'on odmiennego zda- 
nia o Polakach, Żydach i t. d. : 
"Nie wiemy, co Anglik odpowiedział na bez- 
czelność hitlerowca, gdyż radio londyńskie 
ogruniczyło się do dyskretnej uwag „Odpo- 
wiedź oficera angielskiego była taka, że Nie- 
miec przez dłuższy czas nie mógł się podnieść 
z ziemi”. 

Wydaje się nåm, że rozmowa Anglika 
z Niemcem będzie nauczką dla obu stron. -Nie- 
miec powstrzyma się może na pewien czas od 
wypowiadania swych poglądów hitlerowskich, 
zaś Anglik zrozumie może, że nie należy wda- 
wać się w rozmowy towarzyskie z oficerami 
hitlerowskimi tego samego, niższego lub nawet 
G. 
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. Pogrzeb Himmlera 

LONDYN, (Polpress). Dziennik „Daiły 
Mail” donosi, że ciało Himmlera zostało 
pochowane przez kilku: żołnierzy angiel- 
skich w bezimiennym grobie na” cmenta- 
rzu w Lueneburgu. 
` „Daily Express" podaje, że jeden z lė- 
karzy zrobił przed pogrzebem maskę po- 
śmiertną Himmlera, żeby „zachować rysy 
człowieka, który posłał na śmierć tyle mi- 
„Jionów ludzi”., 


W melinie Himmleru 


„LONDYN, (BBC). 'W górach w pobliżu 
Berchtesgaden ujawniono kryjówkę, w 


` której Himmler przechowywał swoje ka- 


pitały, Znaleziono w niej zagraniczne wa- 
luty na sumę -200 tysięcy funtów szterlin- 
gów, przy czym były tam pieniądze dwu- 
dziestu sześciu rozmaitych państw, między 
innymi 7.500 funtów palestyńskich. 


Proces Quisiinga 
SZTOKHOLM, (Polpress)., W Oslo roz- 
począł się proces byłego premiera Vidku- 
na Quislinga. Jak wiadomo, jest on oskar- 
żoną 6 zdradę stanu i świadome spowodo- 
ie śmierci kilkudziesięciu tysięcy o- 
bywateli norweskich. 


S ) 7 
Odznaczenie synu Rooseveltu 


Drugi syn zmarłego prezydenta Roose- 


* velta, dowódca oddziału fotograficznych 


lotów wywiadowczych, gen. bryg. Elliot 
Roosevelt, odznaczony został liśćmi debo- 
wymi orderu <Zasługi Lotniczej 


aby rozgromić Niemcy. To zaufanie 8 ro- 
syjskiego do rządu radzieckiego okazało się 
decydującą siłą, która zapewniła historyczne 
zwycięstwo nad wrogiem ludzkości — AETR: 
mem. 
s Dok narodowi rosyjskieniu ża to zay: 
anie. 
Za zdrowie narodu rosyjskiego!“ (burzliwe, 
Mugo niemilknace oklaski), 
L] 


PR 


Procedura głosowania w i Radzie Bezpieczeństwa 


(POLPRESS). Korespondent dziennika 
„lzwiestia“ donosi z Sam Francisco, 
ża wszyscy oczekują z niecierpliwością zakoń- 
are konferencji Z największym zaintereso” 
waniem śledzi się tu postawę różnych delega- 
cji wobec najistotniejszych problemów konte- 
rencji, A 
Na ozoło wszystkich zagadnień suwa się | 
dzi$ kwestia czy 5 motarstw, oalych człon- 


. Francja zada plebiscytu W Hiszpanii 


(POLPRESS). Francuskie Zgromadzenie 
Konsultatywne powzięło uchwałę, w któ- 
rej stwierdza, że rządy faszystowskie Zo- 


stały narodowi hiszpańskiemu narzucóne' 


wbrew, jego „woli. Rząd generdła Francó 


podczas wojny nięjednokrotnie naruszał gdyby gen. Franco nie zgodził się na to, |, 


zasady neutralności, .a obecnie wzbrania 
się wydać Lavala. 


Zgromadzenie Konsa tia upoważ- 


PARYŻ, (Połpress). Z Hiszpanii donoszą, 
że gestapo opanowało, na kilka miesięcy qrzed 
kapitulacją Niemiec, aparat wywiadowczy” gen. 
Franco. Celen gestapowców było stworzenie 
w Hiszpamii silnej organizacji, której zada- 
miem było by podrywanie jedności sojuszni- 
ków i przygotowanie faszystowskiej 'wainy 
odwetowej. Równocześnie zrzuciło gestaj 
przed kapitulacią Niemiec we Francji i nye 
krajach wielkie grupy spadochroniarzy, któ 
re miały dokonywać zamachów polityozyyçh 


|t aktów sabotażu. 


Wielu agentów hitlerowskich przerzucono 
również ma terytorium Francji przez granicę 
"hiszpańską. e 

Agenci hitlerowscy na ziemiach francuskich 
wspóldziałają z elementami faszystowskimi. 


nia więc rząd francuski % wywarcia wraz 
z Annymi rządami „sojuszniczymi: ńacisku 
na gen. Franco, aby przeprowadził plebi- 
scyt, który by, zadecydował o prayszłej 
formie rządów w Hiszpanii. W wypadku, 


Zgromadzenie Konsultatywne polecą rzą- 
dowi francuskiemu, aby zerwał stosunki 
dyplomatyczne z Hiszpanią. 


Rozporządzają oni przytym wielkimi środka- 
mi pieniężnymi, gdyż jeszczę na długo przed 
kapitulacją przekazały władze hitlzrowskie do 
Hiszpanii ogromne kwoty pieniężne. 


* Stwierdzono ' również. że przed opuszcze” 
niem Francii: zostawiło tam dowództwo: nie- 
mickie grupy dywersantów, a takż3. wiele taj- 
nych składów z bromią, rozmieszczonych w 
rejonach przemysłowych i obok ważnych wę- 
złów kolejowych. 


Jak donoszą gazety, władze francuskie doko- 
hały licznych aresztowań wśród tych dywer- 
santów. Mitlerowskie organizacie czýwmə są 
jednak jeszczę bez przeszkód w. Hiszpanii 
gdzie przygotowują się do dzi alalności wywro- 
towej rs całym Świecie, 


Informacja i propaganda w Niemczech 


PARYŻ, (United Press). Główna kwą- 
ġera aliancka ogłosiła, że publikacje uka- 
zujące się pod jej kontrolą w Niemczech 
mają już nakład około 7.000.000 egzempla- 
rzy. Polityka prasowa aliantów oparta jest 
na plańie stopniowego oddawania w rę- 
ce Niemców obsługi informacyjnej, po u- 
sunięciu z życia niemieckiego wszystkich 
wpływów hitlerowskich i militarystycz- 
nych, W obecnej chwili dąży się do' tego, 
żeby wszystkie czasopisma, radiostacje 
służyły sprawie utrzymania porządku i u* 
świadomienia Niemców pó 12 latach hit- 
lerowskiej propagandy. Polityka informa- 
cyjna i propagandowa jest oparta na o- 


świadczeniu Ei howera, że zwobóda 
prasy i swoboda rozpowszechniania wia- 
domości i myśli w Niemczech powinna być 
uzgodniona ze względami 
bezpieczeństwa. 

Generał R. A. Maclure, szef, „wydziału 
„wojny: psychologicznej" przy głównej kwa 
lterfe Eisenhowera oświadczył: „Nie za- 
mierzamy stracić wyników pokoju przez 

udzielenie swobody rasistom, pangerma- 
nistom i militarystom. Nie możemy dopu- 
ścić, żeby wykorzystali oni prawa demo- 
kratyczne dla zaatakowania demokracji, 
tak jak to uczynił Hitler. 


PZ:ZECIAD PRASY 


W związku z rozpoczęciem kampanii 
wyborczej w Anglii, organ Partii Pracy 
„Daily Herald“ przedstawia różnice zdań 
między labourzystami i konserwatystami: 

„Zakończył się okres niezwykły w historii 

parlamentarnej Anglii; dzisiaj, po zakończe- 
niu porozumienia partyjnego, trzeba pód- 
-kreślić znowu różnice między poglądami na- 


szymi i partii konserwatywnej, Na pierwszy pomina, jak to 


plan wysuwa się polityka względem Rosji. 
Zawsze, kiedy potrzebna jest pomoc i popar- 
cie Rosji, konserwatyści entuzjastycznie wy- 
rażają swój zachwyt dla Związku Sowieckie- 


go, ale wydaje nam się, że rządy Partii Pra-| 


-cy lepiej nadają się dla umocnienia stosune 
ków angielsko-sowieckich. Mamy wrażenie, 
że rząd labourzystów usunie niejedną BW: 
rę z widnokręgu politycznego, 


R „Drugą ważną sprawą jest powrót Mo: mię- 


dzynarodowej wymiany towarów. Konferen- 
cja w Hot Springs stoi mocno na gruncie 
współpracy międzynarodowej. Lqąbourzyści 
przewyższają konserwatystów w zrozumie- 
miu i ujęciu spraw gospodarczych i mają 
daleko szersze poglądy na te sprawy.“ 

s 
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Szwedzka gazeta „Ny Dag“ pisze w ar- 


tykule p.t. „Szwecja — Polska“: 
` „Londyńscy Polacy znajdują: się po kon- 
ferencji krymskiej w sytuacji bez wyjścia, 
próbują jednak imponować światu teatral- 
nymi gestami. 
rozwiązał Radę Zjednoczenia Narodowego 
jako miereprezentatywną i obiecał zastąpić 
inna. Skąd się weźmie ludzi do tej y? 
Jest to czarna magia, polityka w świecie cie- 
niów. Wtedy, gdy Raczkiewicz teatralnymi 
gestami próbuje zwyci fa siebie uwagę, 


` Rząd Tymezasowy buduje hową Polskę." 


Prezydent „rządu cieniów! | 


rykę do zwlekańia z uznaniem Rządu Tym- 
czasowego, nie mają znaczenia dla Szwecji. 


Naodwrót — ze względw na nasze przyszłe 


polyczeo 


ków Rady Bezpieczeństwa. ma mieć prawo 
rozstrzygania wszystkich konfliktów i miepo-* 
rozumień między państwami. 

Obserwatorzy zastanawiają się jak\ podzielą 


się zdania poszczególnych  delezacji w tej — 


sprawie. Niektórzy uważają, że próba Stanów 


Ziednoczonych uzgodnięnia tei kwestii z pań- , 


stwami Ameryki Łacińskiej, niekoniecznie do- 
prowadzić musi do porozumienia. do 
„| W. Brytanii zaś, sądzą, że nie może ona liczyć 
na poparcia bez zastrzeżeń nawet zć strony 
dominiów. 


Komkludując, wyciągają obserwatorzy ci 


wniosek, że nawet gdyby St. Zjednoczone i, 


W. Brytania pragnęły ak najszczerzej uchwa- 
lenia procedury głosowania w, Radzie Bez- 
pieczeństwa w jej postaci krymskiej, to mo- 
żliwe jest jednak, że mie uzyskają omi dosta- 
tecznei ilości głosów w tej sprawie. 

Żukow nie może się zgodzić z rozirmowa- 
niem obserwatorów. Uważa on. że wśród dele- 
gatów w San Francisco znaiduje się napewno 
wielu dalekowzrocznych polityków, którzy ro- 
zumieją, że bezpieczeństwo i pokói wszyst- 


skich państw a więc i ich ojczyzny, zależne są 


od porozumienia między pięcioma mocarstwa- 
mi, stałymi członkami Rady Bezpisczeństwa. 


Należy: również podkreślić, że wszystkie. wiel- ` 


kie demókracie pragna bezwzględnie utrzymać 


Tfzebą jednak: przyznać, że dzlegacie 
Brytanii i Stanów Ziednoczęnych nie poczy- 
miły wszystkich; kroków, dla usunięcia pew- 
nych niepożądanych nieporozumień i zastrz 


że wśród delegatów angielskich i amerykań- 
skich mie ma idea'nzi zgody. w kwestii ko- 
nieczności energicznego popierania postano- 


wykazują tendencję uchwalania kompromiso- 
wej procedury głosowania w Radzie Bezpie- 
czeństwa. 

SAN FRANCISCO (Polpress). Przedstawi- 


ciele wielkich mocarstw doszli do porozumi:- 


nia 'co do głównych punktów projektu statutu 
Międzynarodowej Orzanizacii Bezpieczeństwa. 
Delegacja brytyjska poczymiła pewme ustęp- 
stwa w sprawie „veta“ na korzyść tezy Ta- 
dzieckiei. Projekt statutu będzie przedstawio- 
ny zgromadzeniu ogólnemu w perry ty- 
godnit. $ 


Delegat Biołorasi przemawia 
-w San Francisco 

SAN, FRANCISCO, (Polpress). Na kon- 

ferencji prasowej przyjął przewodniczący 


rzy amerykańskich 4 zagranicznych i poř 
informował ich o wytycznych polityki za- 
granicznej Białorusi. 


Kisielew zaznaczył, że delegacja biało ` 


ruska odnosi się pozytywnie do wchwał 
konferencji krymskiej i popiera zasadni- 
cze „postanowienia „przyjęte w Dumbarton 
Oaks. 
„ Kisielew podkreślił, że Białoruś p 
utrzymywać z Polską stosunki przyjazne, 
które są konieczne dla zozwoją, obu kra- 
jów. 

"Na pytanie jednego z piSANTA dzien- 
,|nikarzy, czy korespondenci amerykańscy 


rzekł, że będzie to możliwe po nawiązaniu 
normalnych stosunków dyplomatycznych 
ze Stanami Zjednoczonymi. 


- sąsiedztwo nad Bałtykiem i nasz imporft| 'Na pytanie o wolność 


węglowy, powinno nam, zależeć na dobrych 

stosunkach z włudzami raimon AN 
i AUE, 4% 

Moskiewska „Krasnaja: Zwiezda” mej: 

jw 

„W r. 1948 tacy ludzie, jak Potoccy $ Ma- 

tuszewscy, mówili, że należy dopuścić do te- 
go, aby Hitler spełnił swą „opatrznościową 
rolę". Zasadniczy ` błąd popełnili oni, jak 
również Goebbels i jego towarzysze, sądząc, 
że uda im się zmobilizować Europę przeciw 
Rosji, i że przymierze anglo-sowieckie *roz- 
padńie się przed końcem wojny.“ 

Obecnie ci „kontynuatorzy Becka i Ry- 
dzą Śmigłego” w Londynie łączą się z gen. 
Franco i innymi faszystami. Gazeta radziec- 
ka zadaje pytanie, kim są ci ludzie, i co ich 
natchnęło? 


„Natchnęła ich nienawiść, nieubłagana 


nienawiść do Związku Radzieckiego. Najsil- 
niejsi z mich mówią głośno o trzeciej wojnie 
światowej. Ci nie przestają zajmować się 
sprawą Polski, bo Polska, to pomost do Ro- 
sf. Dla tych ludzi napewno jest obojętne, 
co stąłoby się z Polską w czasie owej trze- 
cie wojny światowej. Myśli o krucjacie prze- 


ciw Związkowi Radzieckiemu me opuszczają. 


ich ani przez chwile.“ 

Wysiłki faszystów są jednak daremne.. 
4 „Dziś przygotowanie nowej wojny świażo- 
wej będzie trudniejsze. Atmosfera dla fa- 


zyzmu mie jdst pomyślna. Po pierwszej woj- |. 


mie światowej, w Ćompiegne nie było Żuko< 
wa, a dziś Żukow jest w Berlinie.“ 
Na zakończenie organ Czerwónej Armii 


Gazeta wyprowadza z tego konkretne stwierdza: „Wiemy, kto jest jedynym wro- 


„„moski dla Szwecji: 


giem ludzkości, i sera kto tego wroga 


\ _ „Przyczyny, które zmuszają Anglię i Ame- cin”. z 


praktyk religijnych, Kisielew odpowie- 
dział, że tak cerkiów prawosławna: WEJ 1 
inne grupy wyznaniowe mają palpa (e 
będą działania. 


Film o kampanii na frencie 
Zachodnim 


LONDYN, (Associatęd Press). Ukończo- 
ny został film p. t. „O prawdziwej chwe- 
le" z kampanii wojennej. na froncie za- 
chodnim, gti yi okres od chwili de- 
santu we Francji do „kapitulacji niemiec 
kiej. Film nakręcony został pod dyrekcją 
Garsona Kanina z Hollywood i Karola Ree- 
da, jednego z PAPETA filmowców bry- 
tyjskich RIA 


W kilku A 4 


ŚMIERĆ DEMIANA BIEDNEGO - 

Rada Komisarzy Ludowych Związku Ra- 
dzieckiego ogłosiła wiadomość o śmiżrci ro- 
syjskiegb poety i baikopisarza, Demiana Bied- 
nego (Pridworową Jefima Aleksieiewicza). 


"ARESZTOWANIE CZŁONKÓW B. RZĄDU 
, , ANTONESCU 


sztowamo obecni? wszystkich członków byłego 
rządu Antonescu," 
WYMIANA LUDNOŚCI MIEDZY » 
CZECHOSŁOWACJA A AUSTRIĄ 
Rząd czechosłowacki postanowił przepro- 


oraz powrót Austriaków do ojczyzny. 
MONTGOMERY W PARYŻU s 
Marszałek Montgomery przybył do Paryża, 
gdzie dokonał otwarcia angielskiej wystawy 
wojennei w Grand Palais ` ; 


w sile postanowienia konferencji A 


żeń. Kofa dziennikarskie zwróciły np. uwagę, 


wień krymskich. Niektórzy delegaci brytyiscy ` 


delegacji białoruskiej Kisielew dzierinika- 


'|mogą przybyć do Białorusi, Kisielew od- . 


Radio Sofia podało, że w Ramtnii zaare; 


wadzić repatriację czeskiej ludmości ż Austrii 


młodego Państwa Polskiego z równie mło- 
dym i pogrążonym w wojnie domowej 
Związkiem Sowieckim, zaczęta imperiąlis- 
tyczną wyprawą kijowską, skończojć”, Cu- 
dem nad Wisłą” — była właśnie wyrazem 
tych gier i tych zamysłów; a dla polskiej 
demokracji była ona jej pierwszą klęską 
— w okresie, kiedy demokracja ta zdawa- 
ła się jfszcze zwycięska i triumfująca. To 
był punkt kluczowy, od którego zaczyna 
się narastanie faszyzmu w naszym kraju. 
Hasła walki za wolność i ojczyznę, nie 
analizowane a przyjmowane na ślepo w 
dobrej wierze, jakże sugestywnie i atrak- 
cyjne były dla mas. 

Sporo ludzi, uważających się za zwolen- 
ników demolacji, ,wysiadło z czerwone- 
go tramwaju na przystanku Ojczyzna '. Ja- 
ka ta ojczyzna będzie — o to nie było już 
czasu pytać. A ojczyzna pożeglowała ku: 
fa zyzmowi, aby spalić się wreszcie w 
wznieconym przez niego pożarze. 

Ojczyzny należy. bronić zawsze. Prole- 
tariat rozumie to doskonale i dowiódł te- 
go nie jeden raz, I zawsze, ilekroć zajdzie 
potrzeba, będziemy jej bronić—przed każ- 
dym wrogiem. Alę nie należy dać się wcią: 
gać w imperialistyczne wojny i poświę- 
cać interes społeczeństwa interesom wiel- 
kopańskiej grupki, . 

W tym oświetleniu, nowej wagi nabiera 
fakt zawarcia układu o wzajemnej pomocy 
i przyjaźni, pomiędzy Polską a Związkiem 
Radzieckim. Poparty całym szeregiem po-. 
dobnych paktów o przyjaźni, -- wiążących 


Ludzie lubią ma ogół wnioskować o 
przysżłym biegu wypadków politycznych 
na podstawie dostrzeżonych w historii zda- 
rzeń podobnych — stąd popularne łaciń- 
skie przysłowie: „historia jest nauczyciel- 
ką życia". — Nauczycielka ta. jednak w 
różny sposób odpowiada na zadane jej py- 
tania, zależy-to od badającego, który mo- 
-`s że sumiennie.i głęboko analizować intere- 
 sujące'go wypadki, a może też oprzeć się 

na podobieństwach całkiem powierzchow- 
nych, nieistotnych i nie gstanowiących 
prawdziwej analagii. i ; 

„Zdarza się, że, ktoś, przypomniawszy so- 

ie pierwsze lata naszego. życia państwo- 

wego po odzyskaniu niepodległości w 

1918 r., wysnuwa stąd prognostyki dla de- 

mokracji nad wyraż nieprzyjemne., Wtedy 
. przecież . demokracja też była u władzy; 
- mieliśmy lewicowy Rząd Ludowy, stwo- 
rzyliśmy demokratyczną konstytucję, pro; 
letariat i masy chłopskie zdecyłlowanie 
popierały demokrację. Tak właśnie, jak te- 
raz, w zaraniu drugiej Niepodległości. 

A skutek? Oto reakcja spoczątku ustępli- 

wa i cichutka, wzmóńgała się coraz na si- 

łach aż w końcu dorwawszy się władzy, 
pełnymi żaglami posterowała ku faszy- 
zmowi. PER i "ay. 

Jeśli ten ktoś będzie szczerym demokra- 
tą, zmartwi 'się, że i te może nastąpić 
coś podobnego; bo może właśnie już tak 
być musi, że po każdej wojnie zaczyna się 
demokracja, aby skończyć ha faszyźmie 
i nowym przelewie krwi? Przecież nie tyl- 
ko my — a Niemcy weimarskie? A Wę- 
gry? A Austria? Jest faktem, że tak myśli 
pewna ilość osób. Myśli takie, martwiąc |” 

` jednych a' radując innych, ogromną 
przyczyniają szkodę zarówno demokracji 

— jak i polskiemu narodowi, 

Dlatego trzeba z całą dobitnością i jak 
majwyraźniej powiedzieć sobie, że Polska 
Demokracja w roku 1945 takich perspek- 
tyw mie boi się; że swoją pracą i. walką 
potrafi ona ugruntować swoje zwycięstwo 
i nie dać Sobie wydrzeć z rąk jego owo 
ców;-że przebudowa społeczna, która do- 
konywuje się obecnie, będzie trwała i że 
powierzchowne analogie historyczne *ni- 

'. czego nie dowodzą i są najgorszym prze- 
wodnikiem życia. 

„Oczywiście, nie będzie tak, jak jest fe- 
raz — musi być inaczej i lepiej. Będziemy 
starać się o to, aby reformy, zainicjowa- 
ne przez polską demokrację od pierwszej 
chwili istnienia nowego państwa, z każ- 
dym dniem rozwijały się we właściwym 
kierunku, ogamiając coraz szersze kręgi 
` i coraz bardziej odpowiadając interesowi 

całego naródu. Mamy'pewność takiego 
_ zwycięstwa, A pewność tę daje nam ta sa- 

ma historia, nauczycielka życia, która na- 

"szym wrogom podsunęła owo niepokojące. 

porównanie. Ta sama —:ale ujęta głębiej 
_ i realnie, opierająca się na dokładnej ana- 

_ .lizie wypadków, o które chodzi. 

Ta dokładna, marksistow'ka andliza ka- 
żę nam wierzyć, że historia w swoim bie- 
gu wyraźnie zmierza do coraz pełniejszej 
demokratyzacji:społeczeństw i ona też do- 
starcza nam dowodów, że sytuacja z lat 
dwudziestych nie może się teraz powtó- 
rzyć. £ ! gy : 

Jakież to. argumenty?  Jeęgt: ich sporo. 
Przede wszystkim, wiemy doskonale, że 
dziś cała Europa, cały świat niemal prag- 
nie demokracji. Walka zjednoczonych na- 
rodów Europy, przeciw hitleryzńowi by- 
ła najlepszym wyrazem tych pragnień. Poj 

- «irugie, 'społeczeństwo polskie jest dziś in- 
me, niż było w latach 1918 i 20. Przeszło 
ono szkołę pięciu lat niewoli, w tym okre- 

_ się dokonała się w nim prawdziwa” rewo- 
 * lucja. Chłop i robotnik zrozumiał swoją 
rolę i swoje zadania w społeczeństwie: 
_. większość , inteligencji poszła na lewo, 
zawierającprzymierze z proletariatem. Re- 
akcyjna mniejszość kryje się po różnych 
jamach. Po trzecie, ciężkie lata wojenne 

i równie trudne warunki pierwszego okre- 
su powojennego zączynają wytwarzać w 

naszym społeczeństwie demokratów nowe- 

'.go typu, zdatnych go kierowania, pódczas 
gdy demokracja przedwojenna miała ra- 

+ czej dobrych opozycjonistów, niż rządców 

-= | mężów stanu. Lewica ówczesna byłaby 

w gruncie rzeczy porządnie zakłopotana, 

 »gdyby tak w kilka lat po utraceniu przez 

nią władzy jakiś cud' dał ją napowrót w 

SĄ jej ręce. 5 PE 3 

`. Po czwarte wreszcie — i to jest bodaj 

Czy nie najważniejsze -— zachodzi bardzo 

istotna różnica międwy polityką zagranicz- 

f; ną Europy po toku 1918 a polityką prowa- 
dzoną obecnie przez wszystkie państwa de- 

_ mokratyczne. Wszystko wskazuje na to, że 

_ jest to polityka pokoju i porozumienia na- 

~ Todów; podczas gdy wtedy byliśmy widza- 
= mi z jednej strbny «gier kapitalistów, z dru- 
= giej — różnych jaśniepań$kich ambicji, 
= prących nieuchronnie do wojny. Wojna 
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Na ulicach Berlina zjawia -się z każdym 


pierwszych dniach po wkroczeniu Czerwo- 
nej Armii widziało się tylko starców 1 sta- 
ruszki, przyłiskające się lękliwie do' mura. 
Kto był młodszy — zwłaszcza kobiety — 
wolał siedzieć w piwnicy albo w zamknię- 
tych na wszystkie spust$, zaciemnionych 
mieszkaniach. R 

Teraz ulice Berlina, zarówno w centrum, 
jakVi na krańcach miasta, są dosłownie za- 
pchane tłumami ludzi. Do miasta ciągną: 
zewsząd furmanki i wózki, załadowane do- 
bytkiem ludzkim. Wracają do Berlina -ci;, 
którzy w obawie ch bombardowaniem, 
uszli w okolice lub na przedmieścia. Do- 
wiedziawszy się o kapitulacji, śpieszą „oni 
do domu. Ludność Berlina wzrasta-z każ- 
dym dniem. Dziś ma on już z górą 2 mi- 
lionyfmieszkańców (przed wojną 4'/:). 

Od chwili wkroczenia do Berlina Czer- 
wonej Armii pracuje *tu =komendańtura 
wojskowa. Na czele jej stoi bohater Związ- 
ku Radzieckiego generał-pułkownik Berza- 


; . 


Pu 


kieruje wszelkimi Pregam mającymi na 
celu przywrócenia normalnego życia 
mieście. — Zorganizowano również rejo-- 
nowe komendantury wojskowe, a poqadto 
magistraty, na których czele stoją przed-- 
stawiciele hierhieckief z ludności cywilnej. 
Magistraty mają następujące wydziały: 
aprowizacyjny, finansowy, komunalny, ko- 
munpikacji, oświatowo-kulturalny, i t. d. . 
Na czołą zagadnień wysuwa się spraw 
aprowizacji. Rząd hitlerowski długi. cza 
karmił ludność Berlina głodowymi racjami. 
Ostatnio mieszkańcy miasta otrzymywali pó 


5 


łą koninę. Wskutek bombardowania po- 
wietrznego i artyleryjskiego, ulice Berlina 
zostały zawalone kupami gruzu, belkami, 
dachówkami it. p. Utrudniało to w znacz- 
nym stopniu ruch uliczny. Ponadto ludność 
Berlina długi czas pozbawiona była wody 
i światła I znajdowała się w fatalnych wa- 
rlinkach sanitarnych.” ; 
radzieckich, gdy w centrum miasta toczy- 
ły się jeszćze walki, ludność otrzymała 
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Prze'mowsnie hut przez 
„włudze rolskie. 
*GLIWICEe (Polpress), W: ostatriich dniach 
odbyło: się przekazanie władzom polskim nai- 
większego zakładu przemysłowego na terenie 
miasta: Zjednoczonych Hut'Żelaza. przez miej- 
scowe władze wojenne. Wizlkie :te obiekty 
fabryczne, zatrudniające: dawniei kilka .tysię- 


i 


większość jednak maszyn i urządzeń ocalała. 


, 


_. Demokracja i Ojczyzna 


Tak żġje dzisiejszy Berii 


dniem coraz więcej ludności cywilnej. W. | 


rin; dowodził on jedną z formacji, które | 
zdobyły szturmem Berlin. Komendantura | 


w t waje, trolleybusy, ani kolej podziemna. Ale 


inic Berlina otrzymało już światło elektry- 


oba te państwa ź innymi państwami demo- 
kratycznymi — z Anglią, USA, 'Francją, 
Czechosłowacją, Jugosławią, gwarantuje 
on równowagę sił i pokój w Europie 
wschodniej. Ta pokojowa współpraca z na- 
szym sąsiadem wschodnim jest zjawie- 
kiem pierwszorzędnego znaczenia dla na- 
szego wewnętrznego życia pólitycznego. 
Właśnie świadomość zawarcia tego układu 
pozwalą nam z taką spokojną pewnością 
mówić o zwycięstwie: demokracji w na- 
szym państwie. Istotnie ważny jeśt fakt, że 
demokracja w Polsce, nie stanie przed za: 
gadnieniem rozbicia się sił, którymi rozpo- 
rządza; bo różnice w sformułowaniach pro- 
gramowych poszczególnyeh partyj nie mo- 
gą spowodować rozłamu przy pokojowym 
i solidarnym dążeniu wszystkich do reali- 
zacji interesu społeczeństwa. , 

Pokój i życzliwa współpraca z sąsiada- 
«mi to jest to, czegą potrzebujemy teraz ko- 


|niecznie, przeżywszy w ostatnim pięciole- 


ciu jedną z najokropniejszych wojen i jed- 
ną z najistotniejszych rewolucji, jakie do- 
konały się kiedykolwiek w naszej historii. 
Tylko wtedy budowla, którą “wznosimy, 
może być wartościowa i trwała. Rozumie 
to doskonale polskich. chłop, robotnik i in- 
teligent, których wyłącznym dziełem jest 
formujące się mowe Państwo Polskie. To 
państwo jest jego własnością i dlatego w 
obecnej sytuacji nikt nie będzie mógł wy- 
siąść z tramwaju demokracji, .zasłantająć 
się wyrazem „Ojczyzna”. 

' Edward Csató. . 
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i kartki żywnościowe. Otworzono sklepy i 
wydano mieszkańcom rację 10-dniową: 
chleb, tłuszcz, ziemniaki, cukier, sól. Uru- 
chomiono przy pomocy wojska piekarnie; 
do sklepów dostarczono niezbędną ilość 
produktów, zezwolono na prywatny handel. 
Bardzo szybko załatwiono się z uprzą- 
tnięciem ulic. Z rozkazu komendanta mia- 
sta zmobilizowano do tej pracy „całą zdro- 
wą ludność stolicy. W ciągu kilku dni ba- 
rykady i zapory były usunięte, i na cen- 
tralnych ulicach rozpoczął się such, Szcze- 
gólnie dużo roboty było z oczyszczeniem 
Frankfurter Allee, Charlottenstrasse, jak 
również na głównych placach i tw parkach 
Berlina. JANÓW 
Przystąpili do ptacy tramwajarze, pra- 


,cownicy trolleybusów i kolei pódziemnej. 


Ten rodzaj komunikacji szczególnie do- 
tkliwie' ucierpiał wskutek działań . wojen- 
Rych. Metro berlińskie zbudowane jest na 
niewielkiej głębokości i dlatego mocno u- 
cierpiało od bombardowania, Tunele i sta- 
cje. kolei' podziemnej-są w wielu miejsĉach 
zburzone albo zalane wędą. 

Szczególnie dużo pracy mają pracowni- 
cy elektrowni. Bez prądu nie ruszą tram-- 


„elektrycy starają się, jak mogą. Wiele dziel- 


czne. W okręgach, które mniej ucierpiały 
skutkiem bombardowanią zaczęły już dzia- 


a tam wytężona praca. Komendanci i ich po- 
s|mocnicy przyjmują interesantów, informu- 


20 deka chleba, a zamiast mięsa — zśni- | 


|gmachy państwowe: .parlament, mennica, 


Już w kilka dni po wkroczeniu wojsk |? 


~| przebywał tu w letniej porze roku cesarz 


:| wszystkie cenne obrazy, wartościowe ko- 


cy robotników, doznały pewnych uszkodzeń, | 1Ać normalnym trybem. 


łać wodociągi i kanalizacja. Sik 
5 Byliśmy w. rejonowych kcmendanturach 
wojskowych śródmieścia i Poczdamu. Wre 


jąc ich w najrozmaitszych sprawach i udzie- 
łając wskazówek w pracy mającej nů celu/ 
rzywrócenie normalnego życia w mieście. 
W śródmieściu znajdują się wielkie 


kanclerstwo Rzeszy, Bank Państwa, mini- 
sterstwo» propagandy i spraw zagranicz- 
nych, pałac cesarski, uniwersytet, teatry, 
"muzea, galeria obrazów i rzeźb. Wszystkie 
te gmachy „znajdują się pod strażą. Ulice 
i place dookoła nich są doprowadzane do 
orządku. 

Zwiedziliśmy również słynny pałac pocz- 
damski „Sans Soucis”, który był kiedyś re- 
zydencją Fryderyka Wielkiego, a następnie 
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Wilhelm. Niemcy wywieźli z tych pałaców 


lekcje, dywany,, kyształowe żyrandole. To, 
czego nie zdążyli wywieźć, połamali i zni- 
szczyli. Gmachy pałacowe są zaśmiecone 
i przekształcone w. jakieś składy. 

Z rozkazu komendanta Poczdamu w pa- 
łacu „Sans-$oucis* szybko przywrócony 
został ład i porządek, życie zaczyna pły- 
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(Według „Prawdy“ moskiewskiej) 
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0 książkę 


-dla dziatwy szkolnej 


Podjęta ostatnio Akcja Tygodnia Ksią- 
żki Polskiej, spotkiwszy się z poparciem 
całego, do myślącego eczeństwa, 
dała na ogół dość pozytywne wyniki. Dzię 
ki sp stej inicjatywie, w ciągu" dni kil- 
ku po 

ch zaka- 


wie zdołano osiągnąć 
ilość, porozsiewanych po wszelki 
markach, zapoznanych w -swym sierootwie, 
a tęsknie wyczekujących na przynależne 
miejsce — książek. Będzie nimj można -za- 
silić biblioteki publiczne, świetlice robot- 
nicze, czytelnie i tym WYRY ogniska 
kulturalno-oświatowe. siążka stanie się 
przez to tańsza. Będzie ją mógł wreszcie 
kupić sobie ten i ów, może nauczyciel, a 
może nawet — i uczeń. Właśnie uczeń. I 
tu leży punkt ciężkości rozwoju naszego 
szkolnictwa i rozwiązanie tego problemu 
po przez udostępnienie uezącym się po- 
trzebnej książki, rozwiązahńie to jest 
bezsprzecznie nakazem chwili obecnej. 


Doświadczenió wykazało, „iż wszelkie 
metody przy najbardziej poglądowym sy-- 
stemie obrazowego opowiadania, robienia 
notatek itp. środkach zaradczych i przy - 
najlepszej - woli ża coż bay zawodzą 
nie będąc w stanie pokryć istotnych wa- 
lorów. książki-podręcznika. A jeżeli już od 
biedy daje sobie jakoś radę w podobnych 
wafunkach uczeń szkoły średniej, a więc 
starszy, a więc samodzielniejszy, to bezna- 
dziejnie przedstawia się położenie dziatwy 
szkół powszechnych. à > 
| À tak wiele jest jeszcze książek szkol- 
nych. Tułają się one po zapadłych kątach 
wśród rodzin bezdzietnych. Ileż razy wi- 
działem podręczniki arytmetyczne, przyrod- ` 
nicze, geografii i historii, spoczywające 
spokojnie. na szafach, szafkach i szafecz- 
kach, pokryte patyną czasu tj, grubą war- 
stwą kurzu. — A na skromną moją uwa- 
gę: „wszak nie macie dzieci w wieku szkol | 
nym, więc na cóż te książki...” + „a niech 
ta sobie leżą“, brzmiała zawsze sodpowiedźł 
No i oczywiście leżą, à 

Czy jest na io rada, żeby je stamtąH 
pościągać, przekazując tam, gdzie należy? 
— Myślę, że tak. — Stroną techniczną, mu- 
si sią zająć Akcja Tygodnia Książki Pol- 
skiej, któfej tym razem przypadnie do- 
datkowa rola Macierzy Szkolnej. — Jeżeli 
chodzi o kwestię, wskazana by tu była 
pewna inowacja celem  obfitszego i łat- 
wiejszego żniwa, a polegająca na zasto- 
sowaniu honofarium pod postacią jakichś , 
znaczków czy ozdobnych kartoników, w'e- 
czanych książkodawcom, i stwierdzających 
niezbicie, że lobywatel X brał czynny u- 
dział w szczytnej misji ratowania książki 
polskiej, y 

M4m na myśli osobników, u których 
książka poniewiera się, służąc zresztą ż po- 
wodzeniem za podstawki lub przykrywki $ 
do garnków, a. która nabiera istotnych * ` 
cech wartości i staje się powodem nagłe- 
go zainteresowania dopiero wówczas, qd 
trzeba ją zaofiarować, Koszty produkcji FE 
wzmiankowanych upominków, niewielkie 
zresztą, opłaciły by się stokrotnie, nie na- 
leży więc sadzić. aby koncepcja ta prze- „|. 
chodzić musiała po przez procedurę pu . 
blicznej ankiety ; 

Ale samo „ściągnięcie książek nie wy- 
czerpuje jeszcze niniejszego problemu. = 
Należy zainicjować formelne giełdy ksią- 
żki szkolnej, — Istnieją one jakoby w mi- > 
niaturowych , rozmiarach na. nielicznych* = 
targowiskach miejskich jako dopełnienie 
żelaznych rupieci, starego obuwia itp. ela- — 
boratów. Ale to mało. Te. prawie niç, Ta-- 
kie miejsca trzeba ustalić, uogólnić i roz* 
powszechnić przez odpowiednie: ogłosze- 
nia. — Już”na długo przed wojną, gdy 
[książka szkolna .— zmonopolizowana .przez 
pomysłowych księgarzy — stała się zbyt, 
drogą dla dzieci klas pracujących, ucząca 
się młodzież zbierała się w Warszawie na 
Świętokrzyskiej przynosząc posiadane pod 5 
ręczniki i wymieniając je z nieznanymi 
kolegami na inn 
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e -. potrzebne. Ten jed$- - 
nie godziwy wolny handel wymienny, po- 
wstały z inicjatywy samych uczniów. prze _ 
żył swój złoty okres istnienia. = Obecnie 
Łódź naprz. ma ul. Piotrkowską, gdzie są ` 
księgarnie, a w pobliżu miejsca wólniej-. 
sze od ruchu, Ogłoszenia w prasie i Wy- ., 


1 

à {i 

raźnie uwidocznione afisze skłonią nie- ™ = 
wątpliwie zainteresowanych .do odwiedza- = ej 
nią tych miejsc. Niech każdy sztubak przy,  - . 
niesie chociaż jedna książkę. znajdzie tem ;  - 
już podobnych sobie i — giełda zacznie ę ię 
się. __ 2" h S RA M: 
JA ksiażki zgromadzone w czasie trwania ` by 
AKkcji Tygodnia ulokować można w paru “~ LES ? 


zbiornicach — antykwarrisch. I tu kupu- 
jąc, czv zamieniajac, badź u antvkwariu- = 
sza, badź przez zetknięcie się: ż, kolegami 
rozwinie się możność zaspokajania w zna- 


cznym  stonniu dotvchczasowego głodu 

książki szkolnej. Zrealizowanie podobnych EA. 
mladówek w śródmieściu znajdzie niezawo- Kaj 
dnie. naśladownictwo na peryforiech mia- T 7 
sta. Tam *są też dzieci, tylko 'kiedniejsze, x 
które muszą się uczyć, ? ABY z 


W ten sposób podchodząc do rzecz% ` 
możemy być przeświadczeni, że sprawa nie ` 
pójdzie ną_ marne. Ryzyko = prawie żad- 
ne, Szanse bardzo duże i tym poważnie'- 
sze, że idące w parze z kardynalnym obo» 
wiązkiem obywatelskim `> © > - 
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Na odlew -::. 
My... z za Buga . 


Jechałem pociągiem. Pociąg składał się z 


~ kilkunastu wagonów towarowych krytych, kil 
' kunastu odkrytych, jednego wagonu osobowe- 


4 


go, tudzież lokomotywy. f 
Jako obywatel do pewnego stopnia uprzy- 
wilejowany („delegacja służbowa”) %zająłem 
miejsce w wagonie osobowym. Nawet. znala- 
* złem kącik tuż przy oknie i mogłem się dowoli 
wychylać, gdyż w oknie, mie. było szyby. Z tego 


wygodnego miejsca obserwowałem mniej szczę 


śliwych współpasażerów, którzy jechali na 
stopniach, na buforach i na dachach towaro- 
wych wagonów. , 

Na dachu najbliższego wagonu rozlokowa- 
ła się dość liezna rodzina włącznie z. niemo- 
wilętami, których sąsiedztwo. nib' było zresz- 
tą zbyt. dokuczliwe, pomieważ łoskot głuszył 
całkowicie, płacz i kwilenie, 


Paru osobom, jadącym w wagonie osoba- 
wym, podróżowanie z dziećmi na dachu wyda- 
«wato się dość ryż ykowne. Na najbliższej więc 
stacji zaproponowano rodzinie zemiesienie 
się: z dachu’ do wagonu osobowego. Propozycja 
spotkała się żywą wdzięcznością ze strony 
rodziny, tudzież nie mniej żywą reakcję jadą- 
cych osobówym wagonem: 

*  — Na łeb wsadzą mi bachora? I tak nie 
ma gdzie palca wetknąć. 

— Pcha się toto z dzieciami i: betami... 

— Szkoda; że nie z bydlęciem domowym. 
`- Gdy cała rodzina była w wagonie i nijemo- 
wlęta udało się umieścić na podłodze, pewien 
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- obywatel, «wyglądający równie poważnie jak 


zażywnie, zapytał: 
~ — Skądżeście tu weszli? 

— My z za Buga. 

— Nie pytałem skąd zo died 
służbowe macie? 


„Delegacje 
| — My przecież repatrianci... l 


— Nie pytam, kto wy. Jak delegacji nie ma 
cie wagon trza opuścić! ; 


— My przecież z za Buga... Dwie niedziele 
jedziem. Z dziećmi... Prosim pana... 


Dialog był krótki. Rodzina, wydatnie wspo 


` magana przez „pasażerów wagonu „służbowe- 


go“, w trybie przyśpieszonym znalazła się po- 
za drzwiami przedziału. Pasażerowie zajęli 
siedzące miejsca, i nawiązali rozmowę:  . 
© — Dużo im pomożemy, że w. pociągu 
miejsc nie ma. Niech mają do kolei pretensje 
nie do nas. w 
„ '— PUR miech się o nich twi. 
| = Albo PCK. Y 3 
„— Albo Zwiazek Zachodni! 
“— To ich rzecz nie nasza. 
— Od tego są władze, nie my, obywatele. 
Tak. gwarząc, jechali na miejscach siedżą- 
„cych w osobowym wagonie pasażerowie ze 
służbową delegacją, na dachu zaś rodziny już 


nie było, gdyż zanim tam się z powrotem wgra |- 


molila, pociąg ruszył i zostawił repatriantów 
opiece- PUR, PCK, PKP, Związku Zachodnie- 
go in obywatelom-rodakom. „(38) 


- Wydział Ogrodniczy 
S.G. G. W 


Śzkoła Główna Gosp. Wiejsk. rozpoczęła już 
wykłady i zajęcia praktyczne na wszystkich 
" wydziałach w Warszawie i w «Skierniewicach. 


Wydział Ogrodniczy umieścił cały trzeci rok 


studjów w Skierniewicach zgodnie z nowym 
"sposobem ujmowania nauczania. Rok akade- 
` micki rozpoczął się 20 maja r. b. i trwać bę- 
dzie do listopada. Studenci mają zapewnione 
w Skierniewicach mieszkanie i utrzymanie, 
„, Absolwenci drugiego roku ‘przyjmowani będą 
"na rok trzeci Jeszcze do 10 czerwca. RA 
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|. przćwo dla węśla 
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atka, co związane jest z wy- Wydobycie węgla wiąże się Ściśle „z 
dobyciem węgla,. wszystko, co decydu-|szeregiem działów gospodarki przemy 


je o tym, ile i jak szybko, zdolni je- |słowej, 
steśmy wyprodukować 
surowiec — obchodzi 


bezpośrednio 
najżywiej cały -naród*, >» NE 


, Węgiel — matka energii przemysło- 
wej musi być za wszelką cenę wydo- 
byty z kopalni polskich, oto teza za- 


zasadniczym” jednak elemen- 


podstawowy tem będzie drzewo. Popularne, znane 
iiwsżystkim dwa elementy, 


dające ciep- 
ło, tworzą w zakresie kopalnictwa wẹ- 
glowego nierozerwalny związek. Nie 
ma węgla beż drzewa. ` 


Eksploatacja kopalni jest śŃśle zwią 


sadnicza, programowa. ść zana z* eksploatacją drzewa. Wstępem 
f dla wznowienia produkcji „naszego ko- 
————— | palnictwa jest dostawa kopalniaków i 


I $ 
ODKRYCIE DALSZYCH MASOWYCH 
GROBÓW POD BYDGOSZCZĄ 
BYDGOSZCZ, (Polpress). Przed kilki dnia- 
mi odkopanc masowe groby w Tryszczynie 
pod Bydgoszczą i ekshumowano około 1.000 |. 
Polaków, zamordowanych w- roku 1939 przez 
Niemtów Obecnie w naibliższei okol: cy-Byd- 
gosźczy uiawniono drugi masowy grób. Znai- 
duje ' się oni ną lotnisku szybowcowym: w 
Mieczyniw pod Fordonem, odległym o 12 km 
od Bydgoszczy. Na podstawie zeznań naoczne- 
go świadka ustalono. iż. zbrodni dokonano w 


drewna tartego. Bez drewna nie ma 
węgla. Nie może ostać się śztolnia ko- 
palniana bez drzewa w dwojakiej po- 
staci: kopalniaka i tarciey. 


Producentem drewna są lasy pań- 
stwowe. Zdewastowane obszary leśne 
kraju z trudem mogą -podołać . zada* 
niom. Lasy polskie są jedną z najbar- 
dziej zdewastowanych. dziedzin gospo- 
darki narodowej. Spada na nie ciężar 
odbudowy i uruchomjenia gospodarki 
państwowej. Zgodnie z uchwałą Komi- 
tetu Ekonomicznego : przy Prezydium 


październiku i listopadzie 1939 roku. Skazań:|Rady Ministrów, węgiel musi być wy- 


ców przywożoną ` grupami po 100 osób. : Ta- 
kich transportów miało być około dwadzie- 
ścia. Ofiary swoie wpędzali gestapowcy na 
lotnisko szybowcowe; gdzie kazano im się 
kłaść na ziemi i potem strzelano im w tył. 
głowy. W dużym rowie, który żnaiduie się ną, 
skraju lotniska szybowcowego, znajdować się 
ma — wedlug potieżnie przeprowadzonych 
dochodzeń — zgi, 2 tysjecy zyłok ofiar ge- 
stapo. 


e PERT ANIA DO SEZONU 
SPORTOWEGÓ 


GLIWICE, (Połpress). W związku ze zbliża- | 


iącym się latem,  orzanizżaci: młodzieżowe 
Ai R Młodzieży TUR i Związek Walki 
Młodych zakończyły akcię zbiórki materiału i 
sprzętu sportowego. 


Obeonie czynione są starania o przydziete- 
nie odpowiedniego boiska. 


BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE KOLEJOWE. 
*"WARSZAWA—KRAKÓW i 
WARSZAWA, (Polpressj. Jako dalszy etap 


dobyty. Z tych samych względów La- 
sy Państwowe ożywiły dąjałalność ad- 
ministracyjno-gospodarczą, Delegaci ad- 
ministracji Lasów Państwowych ru- 
szyli w, teren — pilnują dowozu, za- 
ładunku drewna.  * 


Chłop, robotnik * leśny, tartaczny, 
wójt, starosta, wojewoda, dyrektor, po- 
dają sobie ręcć, muszą zwozić,  produ- 
kowąć, dostarczać drewno dla polskie- 
igo węgla, Ten wielki wysiłek, . skon- 
centrowany w rękach chłopa z jednej, 
w rękach 'leśnika z drugiej strony, bę- 
dzie dużym wkładem w odbudowę Pol- 
ski. 


Stanisław "N eumark 


Echa uroczystości majowych 
© w Tomaszcwie Lub. 
Minęły już uróczystości 

Święto R.obotnicze 1 Maja, 

Końfstytucji 3 Maja i Święto Zwycię- 

stwa. 9 Maja. Uroczystości te jednak 

żyją ciągle jeszcze, w duszach obywa- 
teli tomaszowskich, prz ypominają prze 


żyte podniosłe chwile i historyczne wy p 


darzenia, związane ź tymi uroczysto- 
ściami. 
* Obchody 
"Tomaszowie Lub. wypadły. okazale, 
przy udziale młodzieży szkolnej, władz 
państwowych i samorządowych, człon- 
ków Milicji Obywatelskiej, oddziałów 
Straży Bożarnych, różnych organiza- 
cyj, a przede wszystkim PPS, PPR, 
SL oraz Związków Zawodowych. > 
Najokazalej wypadł obchód Święta 
1 Maja, zorganizowany ‘przez powiato- 
wą Komisję Porozumiewawczą stron- 
nictw demokratycznych PPS, PPR i 
SL oraz Rady Związków Zawodowych 
przy ROEE a Wydziału Propagan- 
dy. Podniostą była” chwila, kiedy bur- 
mistrz Żółkiewski odsłonił świeżo 


wzniesiony. pomnik Poległych Bohate- 


rów Żołnierzy Sowieckich, zaś wice- 
starosta Kawecki  odezytał dotyczący 
akt erekcyjny, poczem tow. Mrozow- 
ski” w imieniu PPR oraz tow. Skulski 
w imieniu-PPS wygłosili płomienne 
przemówienia, zakończone żywiołowy- 
mi okrzykami na "cześć, Wolnej Demo- 


kratycznej Polski, * Wojska Polskiego, 4 


' Armii Czerwonej i Sojuszników, 


Okazały też i radosny był obchód 
Święta Zwycięstwa 9 Maja, w czasie 
którego postanowiono wysłać depeszę 
dziękczynne do Prezydenta ` Bieruta, 
Marszałka . Stalina, Marszałka Roli- 
Żymięrskiego i Premiera  Osóbki-Mo- 
rawskiego. 


Enerściyka polska nà nowej drodze 


Jedną z najważniejszych trosk Minister- 


usprawnienia komunikacji i udogodnienia po- |StWa Przemysłu jest rozwiązanie probłemu 


dróżnym przejazdu na trasie 


Warszawa | energetycznego. Od. sprawy tej zależy cał- 


Kraków, ód dnia 19 bm. zaczęły codziennie |kowite uruchomienie istniejącego przemy- 


kursować bezpośredniż pociągi przez: Ząbko- 
| Sarm 
zej mierzć odciążą przeładowaną. dotąd linię 


pasażerską  Warszawa—Katowice. 


"KONFERENCJA PRZEMYSŁOWA ; 


"WARSZAWA, (Polpress). W dniach 2 
czerwcą 1945 r. odbędzie sie w Warszawie w 
sali kina „Roma“ o 10 rano ogólno-krajowa | 


konfzrencja przemysłowa z udziałem przedsta” | 


wee centralnych zarządów przemysłowych 
Rt onej im zjednoczeń, 
wi 


Nowóuruchom:one pociagi w du- 


i 8|traktowańc zupełnie pò macoszemu, 


s: — jak również jego rozbudowa w, przy- 
szłości. . r 


To też wysiłki misrodajnych czynników 
idą w kierunku stworzenia racjonalnego 
systemu gospodarki energią.  - 

W Polsce przedwrześniowej spräwę tę 

gos- 
podarka energią prowadzona była b płzpla. 
nowo. Poszczególne zakłady prywatne, luh 
samorządoweenie dbały o to, aby działal- 


przedstawicieli ność ich «była pomiędzy sobą skoordynó- 


szych. zakładów przemysłowych o cha- wana i służyła celom ogólnopaństwowym. 


rakterze kluczowym, kierowników wydziałów | 
detegatów Ministerstwa | biorstw, „względnie pokrywania niedobo- 


przemysłowych i 


Sprawa czerpania 


Przemysłu. Na końferencii reprezentowani bę-|rów budżetów municypalnych .— przesła- 
dą również O rad zakładowych, | niała interes ke 2 W tym samym cza- 


związków zawodowych.  centrałnej 
związków zawodowyc i przedstawiciele partii 
politycznych. Centralne władze zarządu będą re- 
prezentowane przez naczalnego dyrektora i za- 
stępcę, naczelnika wydziału personalnego oraz 


koimiSii | sie, zagranicą or 


izowano racjonalną 
gospodarkę energetyczną pod kontrolą 
państwa. ` 

W Polsce demokratycznej sprawa ta po- 


naczelnika wydziału planowania. Zjednocze- zostąwiona być musi na odpowiedniej pła- 


nia zaś i-kluczowe zakłady przez „dyrektora szczyźnie. 
naczelnika wydziału personal- | 
n 


i zastępcę oraz, 
nego. A 


A U 


A Dzieci polskie w Rosji 


Ww oe  Udmurtii, na wysokim, 


"A /mialowiiiczym brzegu głębokiej. rosyj- 


skiej rzeki Kamy, mieści się „Dom 
_ dziecka“ — internat" dla polskich dzie- 
ci, 

Jakim »spówobem mali polscy obywa- 
tele dostali się: tu, tysiące kilometrów 
od "swojej ojczyzny? - — Wojna rozłą- 
| czyła ich z rodzicami. Przed wtargnię- 
<«iem hord hitlerowskich w granice 
- Związku „Radzieckiego, dzieci tę znaj- 
_dowały się w sanatorium.w Druskien- 
` nikach, : koło Grodna w byłym mająt- 
ku Piłsudskiego. 


- Wybuchła wojna. Zwierzęta faszy- 
:stowskie ostrzeliwują sanatorium. 
„Dzieci ewakuuje się . 2 Marani 
* Republiki. 


$ . Oglądamy aa, kóre poko 


„je `„ Domu dziecka“, ' Stuletnie topole 
swoimi szeroko rozpestartymi. gałęzia- 


mi zaglądają w okna. Piękna Kama ni- 


knie gdzieś za zakrętem, — Teraz. jest 


$ SYNS 


D-01331 | 


AR dlodem. -— Na dów mróz, aid 


on nie przeszkadza dzieciom w ich co-|artystycznej 


dziennych spacerach na nartach. ` 


„Tu mieszkają starsze Sziewożyliki”; 
uprzejmie objaśnia nam dyrektor za- 
kładu, razem. z A qwakuowany z 
Druskiennik. 

W około idealna czystość, 
przykryte kapami śnieżnej białości. Na 
poduszkach  narzutki o wymyślnych 
wzorach. Na oknach, taborkach, szaf- 
kach z książkami — serwetki ręcznej 
roboty. — Wszystko to zrobione ręka- 
mi dzieci, Niewiele różnią się pokoje 
malutkich — wszystko to samo, lecz 
miniaturowe, v i 


Opierając się na wzorach zagranicz- 


EE rA TWA -= 


pieśń, „IE ANA R wykonuje 
|taniee masek, trzecia czyta wiersz o 
wojnie. Te trzy dziewczynki Występo- 
wały na republikańskim przeglądzie 
samodzielności dzieci, i 
|były wyróżnione, jak i cały internat, 
SE klubie istnieje koło dramatyczne, 
'oło artystycznego słowa, 2 chóry, Ko- 
_ polskiego, angiel- 
"białoruskiego, 


ło,nauki językó 
skiego, rosyjskie i 


Łóżka koło nauczania robót ręcznych. 


Rząd rądziecki wykazuje wielkie za- 
interesowanie losem . polskich dzieci. 
Od. pierwszego dnia pobytu tu, dzieci 
chodzą do “szkoły, gdzie nauka odbywa 
się „w języku polskim. Zaniełbanych 
w naucę nie ma. Dla przykładu — w 
T klasie nie ma ani jednego ucznia ze 


'| stopniem niżej czwórki. 


Siedmioro ; ze znajdujących się tu 


Dzieci zapraszają nas ‘do swego klu-|qzieci, już uczęszcza do instytutu, 20 


bu, stołówki, 
stwa. W klubie zastajemy, grupę dzie- 
wczynek. Szykują 


dzielności, © > i 


Mirosława OEM śpiewa polską |wództwo radzieckie 
i Redaktor: Jan Dąbrowski BAY” 2081 


t 


one program dlaļ|dzicami. 
kolejnego koncertu artystycznej samo- szechniali między. 


podręcznego gospodar: |osób wstąpiło do 'elektrotefhnikum, 


Wiele dzieci nawiązało kontakt z TO- 
Faszysțowscy: łgarze rozpòw- 
rodzicami okrutnè, 
nieprawdopodobne wprost słuchy. Do- 
-jakoby używało |' 


4 


. 


zysku z > 


sterstwo Przemysłu opracowało plan, któ- 
ry sraz wreszcie ureguluje, tę „niezmiernie 
ważną kwestię, . 

Gospodarka energią — według tego pla- 
nu — opierać „się będzie na zrzeszeniu po- 
szczególnych zakładów energetycznych 
(Elektrowni, Gazowni, sieci przesyłowych 
dla energii elektrycznej i gazu) w 13 Zjed- 


noczeń Okręgowych. Z koleją rzeczy dzia- | 


łalność ośrodków okręgowy podporząd- 
kowana będzie enki a organowi 
centralnemu. % 


majowe: 3 
„Święto | 


aa ak tych świąt w. 


w związku z: śtówadzeniebi w życie 


wymienionego planu odbyła się ostatnio 


riałami, zebranymi wewnątrz kraju, Mini- 
konferencja w Ministerstwie Pny si 


3 Odznaczenie kolejarzy s 
GOA hydgoskich z 


BYDGOSZCZ, (Połpress) Kolejarze Pyt 
goscy: Józef Lewandowski, Walerian Kiin- 


towicz odznaczeni zostali srebrmymi krzyża- 
mi zasługi za intensywną pracę i poświęcenie 
przy odbudowie -uszkodzonych linii“ kolejo- 
wych na deki: ofensywy I Armii Wojsk 


ren — jak również, posiłkując się mate- | Polskich. 


dzieci do kopania -okopów i dzieci zgi? 
nęły. Teraz, z momentem nawiązania 
korespondencji, dzieci same przygwoż- 
dżą Siesta dal TPE łgarstwo, 
przesyłają  wychowawcom gorące dzięk- 


czynne listy, ; ad. 
Rozmowa zeszła na temat wojny. — 
Gorąca nienawiść do faszystowskich 


zbirów dźwięczy w głosach dzieci. 
Wszystkimi możliwymi sposobami pol- 
skie dzieci pomagają Czerwonej Armii, 
11.006 rubli A z koncertów 
złożyły „dzieci © na. 
ZSRR, Matszałek Stalin przysłał ma- 
leńkim polskim obywatelom dziękczyn- 
ną depeszę. y h 

Wychowankowie „internatu 'Szmajda 
Tadeusz, Kunudicz Marian i Czermoń- 
czykiewicz wstąpili ochotniczo do Pol- 


skiej Armii, by z bronią w ręku po- 


mścić, swój naród. * 


Tadeusz Szmajda, już jako podcho: 
rąży, pisze do swoich kolegów do in- 
ternatu: „Nie złożę broni póki wróg 
nie będzie ostatecznie DO RANY: 


Dm. Kacancew 


kowski, Stanislaw Bochański i Tadeusz Afel- y 


Rodzice „- 


Fundusz Obrony ` 
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